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Kraków niedziela 19 kwietnia 
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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczo- 
rem z wyjatkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwart. mies. 


w Krakowie. . . . 12 złr. —3 złr. — 1 złr. 


» 1 m 
. . 12 tal. —3 tal. — 1 tal. 
80 fr. — 20 fr. — T tr. 


w Niemczech. . 
we Francji 
w Serbji, Włoszech, 

Rumunii i Szwajce. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr. 
w Turcji 
w Belgji 


PORĄ 64 „ COPRSOCYĘ 
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Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Ktaj, 
urzędą pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niżój wymienione ajencje. > 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Reklamacje nivopieczętowane wolne od 0- 
płaty iuwzględnia się je tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 ont. 
w każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — W Wiedniu: Hasenstein & Vogler, Fleischmarkt 10, Ecke Akademiestrasse. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. — Fili 


Löb, biure anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie 
i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, Genewie i Sztutgardzie: Hassenstei: & Vogler. 


Przegląd polityczny. 


Komisja budżetowa izby panów obra- 
dowała onegdaj nad budżetem na r. 1874 
uchwalonym przez izbę niższą. Jak dono- 
szą dzienniki wiedeńskie, przyjęto wszyst- 
kie pozycje budżetu według uchwał izby 
niższćj, aby sprawy nie przewlekać. Tyl- 
ko co do jedaego punktu, a mianowicie 
co do techniki lwowskićj komisja uchwa- 
liła opuścić warunek położony przy 


pozycji 250,000 złr. na wybudowanie gma- 


chu techuicznego. Komisja bowiem uzna- 
ła, że nie można warunkowo zezwa- 
lać na wydatki budżetowe. Niemniej je- 
dnak co do rzeczy samćj w komisji mia- 
no wyrazić życzenie, aby ustawodawstwo 
eo do techniki przeszło do kompetencji 
rady państwa. Ciekawą jest rzeczą, czy 
izba niższa rady państwa przyjmie tę 


zmianę uczynioną przez komisję izby pa- 


nów, która bez wątpienia przyjętą zosta- 
nie w pełnćj izbie wyższej. 

W sferach parlamentarnych opowiadają 
sobie, że p. Schmerling wystąpi w 
izbie wyższej przeciw drugićj ustawie 


wyznaniowej, tyczącej się podatku od ma- 


jatku kościelnego. Powód do tój pogłoski 
dała ta okoliczność, że pan Schmerling 
złożył na stół izby panów petycję klasz- 
torów przeciw tój ustawie. Dzienniki wie- 
deńskie nie dają jeszcze wiary téj pogło- 
sce, i pewni są, ż6 p. Schmerling głoso- 
wać będzie „wiernokonstytucyjnie i libe- 
ralnie*. 

Na nudnym „horyzoncie politycznym“ 
pojawia się nareszcie jakiś czarny punk- 
cik — na szczęście czytelników i dzien- 
nikarzy, 

Jak donoszą z Konstautynopola do 7a- 
gespresse, między Austrją a Turcją zacho- 
dzą jakieś nieporozumienia, którym nie 
są obce intrygi rossyjskie. Otóż Austcja 
ma mieć zamiar zawarcia traktatów han- 
dlowych z Rumunją i w tym celu już 
miała poczynić jakieś kroki dyplomatycz- 
ne. Russja to samo czyni, a co więcej na 
zjeździe petersburskim była o tém mowa 


, Monachjum, Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse München. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie 


między hr. Andrassym a Grorczakowem.|a państwem zachowanym został. Nie pod- 
| Tymczasem według dotychczasowych zwy- 


czajów międzynarodowych z Rumunją, ja- 
ko państwem zostającém pod zwierzch- 
nietwem Porty, nie można było zawierać 
żadnych traktatów bez pośrednictwa- Por- 
ty. Otóż naruszenie tego zwyczaju mię- 
dzynarodowego i dyplomatycznego, musi 
pociągnąć za sobą protest Porty, a ponie 
waż obecnie w Londynie jest u stóru ga- 
'binet pragnący rehabilitacji Anglji w po- 
lityce zagranicznej — zatóm ewentuslaość 
zawikłań politycznych jest bardzo praw- 
dopodobną. 

[ak donosi korespondent z Konstanty- 
nopola do Tagespresse. Dla nas zapowie- 
dzi zawikłań politycznych mnićj mają 
wagi. Ileż to razy już Porta została „ob: 
rażoną* — ileż to razy „naruszono“ i „lek- 
ceważono“ jéj „zwierzchnictwo“ bądź nad 
Rumunją, bądź nad Serbją, a jednak 
wojny o to nie wypowiedziała. Ale eo 
jest ważnóm w tćm doniesieniu, to że 
rzuca ono znowu pewne światło na taje 
mnice zjazdu petersburskiego. Coraz wię- 
cćj wychodzi na wierzch, że na zjeździe 
tym w istocie miedzy hr. Aadrassym a 
Grorczakowem układano wspólny program 
polityczny w sprawie wschodnićj, a że 
program ten wytknął sobie punkt wyjścia 
tak na pozór skromny i małoznaczący, 
jak traktaty handlowe z Rumunją, to jest 
rzecz bardzo naturalna. 

Wiedeńską Presse a za nią Nord. Allg. 
Zeitung ogłosiły w ostatnich dniach różne 
akta dyplomatyczne, tyczące się ostatnie- 
go soboru powszechnego, a mianowicie 
korespondencję. dyplomatyczną między 
reprezentantem Niemiec przy kurji rzym- 
skiéj a kanclerzem państwa niemieckiego, 
z którój ma się okazać, że poseł niemiec 
ki i kanclerz wtedy już przewidywali, ja- 
kie zawikłania wywoła polityka kurji 
rzymskićj w Niemczech. W jednym z tych 
aktów dyplomatycznych datowanych z 
Warzynu d. 11 sierpnia 1669 r. Bismark 
wyraża życzenie, aby nie przyszło do. 


lega wątpliwości, że korespondencję tę 
ogłasza teraz gabinet berliński, aby się 
niejako usprawiedliwić i zwalić ze siebie 
odpowiedzialność za ostatnie wypadki na 
polu kościelno politycznóm. 

W Marsylji przyszło przy otwarciu ra- 


dy jeneralućj do gwałtownego starcia. | 


Prezydent Labadie w przemowie swój 
wyraził się następująco: „Rząd przed- 
sięwziął sobie z systematyczną nieprzy- 
jaźnią występować przeciwko wszystkim 
zgromadzeniom, które wyszły z powszech- 
nego głosowania a ludność oczekiwała 
że rady jeneralne podniosą uzasadnione 


w Ajaccio, tak że ta do żadnćj uchwa- 
ły doprowadzić nie może. 

W radzie jeneralnćj Algieru wyrażono 
Życzenie, ażeby rząd zniósł stan oblęże- 
nia; żądanie to nie zostało jednakże u- 
względnione. 


Wybory do Rad powiatowych. 


We Lwowie wybrani zostali do rady - 
powiatowej: i 
Jakób Kesselring, Miehał Kremer, Mi- 
| kołaj Rybotycki, Frydryk Wolf, Jan Woj- : 
towiez, Seńko Konewka, ks. Józef Sie- 


na to skargi. Zdaje się, że rząd wrócić ; kanowicz, ks. Eustachy Merunowicz, Woj- 


chce do systemu z czasów cesarstwa. Ra- 
da jeneralna ma zupełne prawo wyraże- 
nia się w formie „życzenia* o nowém 
prawie o merach, jak również o tóm 
wszystkićm, co jakikolwiek związek ma 
z administracją. Położenie pogorsza się 
z dniem każdym, a dobro publiczne cier- 
pi z przyczyny prowizorjum i jest tylko 
jeden środek, któryby mógł złemu zapo- 
biedz, a tym są wybory ogólne; jedynie 
zaś możliwym i koniecznym rządem jest 
republika !“ 

Prefekt Tracy odpowiedział na to, że 
był przygotowany na podobne odezwa- 
nie się; już od niejakiego czasu bowiem 
otwierały niepolityczne zgromadzenia se- 
sje swoje tak sprzeciwiającemi się prawu 
aktami, on zaś uda się do rządu, który 
o tém zdarzeniu rozstrzygnie. | 

Po tój odpowiedzi prefekta powstało 
ogólne zamieszanie, w któróm dały się 
słyszeć głosy: Niech żyje pretekt! niech 
żyje Francja! niech żyje republika! 

Prefekt rozkazał zejść z trybua, dzien- 
nikarzom tylko wolao było pozostać na 
ich miejscach. Kilku radców jednak win- 
szowało prezydentowi wystąpienia jego, 
a obwiniało prefekta o wywołanie pu 
blicznego skandalu. Miasto jest zresztą 
spokojne. 

Bonapapartystowscy członkowie z opo- 


starcia między władzami świeckiemi a du-|zycji przeciwko księciu Napoleonowi, de- 
chownemi i aby pokój między kościołem | kompletują obecnie ciągle radę jeneralną | kandydatów komitetu powiatowego zwy- 


ciech Maślanka, Jerzy Lang, Piotr Ka- 
niowski i Karol Edmund Kuszczak. . 

Wybór ten można nazwać bardzo po- 
myślnym. Tylko dwóch kandydatów spe- 
cyficznie świętojurskich przeszło. 

Słychać że część wyborców, którzy się 
spóźnili z głosowaniem zamierza podać 
protest. 

W Żółkwi zostali wybrani prawie je- 
dnogłośnie Bohdan Dziedzicki, były re- 
daktor Słowa — dalej siedmiu księży ru- 
skich mianowicie: Iwan Ihnaty Barusie- 
wicz przełożony OO. bazyljanów w Żół- 
„kwi, Józef Bryliński z Zołtaniec, Lawren- 
ty Drzymalik z Turynki, Emił Dziedzi- 
cki z Mostów wielkich, Iwan Kalitowski 
m Zameczka Józef Kruszyński z Dobro- 
sina, Iwan Pełech z Macoszyna; 3 chło- 
pów : Andruch Sopruka z Dzibułek, Iwan 
Pasternak z Weryni, Wasyl Bojko z Ko- 
szelowa i mieszczanin Fyłyp Łukasz z 
Mostów wielkich. Z naszćj strony naj- 
mniejszćj przedtém nie było agitacji; na 
godzinę przed wejściem do sali wybor- 
czój kilku obywateli z najbliższego są- 
siedztwa próbowało sił, aby zwichnąć u- 
łożony w obozie świętojurskim program, 
i przekonano się niestety, że biedny, 
własnemu losowi oddany lud wiejski, 
temu otwiera duszę, kto pierwój do niej 
zapuka. 

W Gródku na 99 głosujących lista 


ODALISKI. 


Powieść historycz na 


Lewina Schūückinga. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


Jak smok, pilnujący skarbów, rzuciła 
się do nich stara: „Precz ztąd, idźcie do 
stancji!“ zawołała, usiłując . odepchnąć 
dziewczęta. Pochwyciła oraz za klamkę, 
żeby drzwi za niemi zamknąć. Dziewczęta 
oparły się jéj ze śmiechem. Słowa, które 
przy tém wyrzekły, były w języku, któ- 
rego Bojador ani nie rozumiał, ani nie 
byłby w stanie określić, jaki nim lud 
mówił. Doskonale za to zrozumiał, gdy 
jedna z trzech zagadkowych cudzoziemek 
z żywością zagadoęła go po włosku: 

— Zraniłeś się pan? 

Natychmiast odrz-kł w tymże języku: 

— Bynajmnićj! Zwodzę tę starą babę, 
żeby mieć szczęście oglądać twoje aniel- 
skie oblicze. Kto jesteś, eudna czarodziej 
ko? 7 

Córa wschodu, mówiąca po włosku, za- 
ramieniła się. 

— Jestem biedna niewolnica — byłyś- 
my w orszaku Solimana, baszy Widyna. 
On odesłał nas ztamtąd do Nissy. W tém 
napadli nas żołnierze cesarscy. Rozpędzili 
naszych przewodników i straż zbrejną. 
Wasz aga kazał nas tu sprowadzić. Dla 
tego tu nas widzisz. f 

— I to mię uszczęśliwia, odpowiedział 


Bojądor na pospieszną, urywaną mowę 


Turczynki. Oczy moje nie oglądały je- 


szcze nic milszego, a serce moje nigdy 
nie biło moenićj i radośnićj, jak w tej 
chwili. Jak się nazywasz, aniele z raju? 

— Bahneza! odrzekła dziewczyna, któ- 
réj pospieszny ton świadczył jeszczę o 
wzruszeniu, w jakie ją wprawiła czy kon- 
wersącja z Hiszpanem, czy usiłowanie nie 
dopuścić starej do zamknięcia drzwi, czy 
też jedno i drugie razem. 

— Bahneza! Obaczymy się znowu, 
Bahnezo! 

— Aga przeszkodzi temu. 

— Zabiję go wtedy, zawołał patetycz- 
nie Bojador. 

I jak żeby całkiem zapomniał o swojej 
roli, stanął znowu mocno na obie nogi. 

— Chryste! krzyknęła stara, jużeśere 
się wykurowali? Gadacie sobie obcym 
szwargotem z tą poganką, jak żeby was 
nawet pchła w nogę nie ukąsiła! Przy 
tóm udało się jej wreszcie zamknąć drzwi, 
i Bojador został pozbawiony widoku, co 
go tak potężnie oczarował. 

— Już nie doświadczam tego bólu gwał- 
townego, co dawnićj, dobra kobieto, od- 
rzekł Hiszpan. Jest mi znacznie lepićj — 
o, znacznie, będę mógł sam pójść, już 
nie potrzebuję zimnój wody. Dziękuję za 
dobre chęci! — I wsunął rękę do kie- 
szeni, aby wydobyć sakiewkę i sporym 
datkiem okazać staréj swoją wdzięczność; 
wszakże inaczćj się namyślił 1 nie wyjął 
pieniędzy. — Nie mam, rzekł, sakiewki 
przy sobie; ale bądź dobrćj myśli, dosta- 
niesz ładną gratkę — jutro ci ją przynio- 
sę, i ten mały — Bojadór wskazał na in- 


> 


dywiduum, Wexem przezwane — i ten 
mały nie mnićj hojoie będzie obdarowany. 
Znakomita figura! Czy to twój syn? 

Jeżeli nieznajomy natręt już stracił po 
części łaskę starćj damy przez to, że 
oczekiwaną zapłatę w gotówce zastąpił 
tylko obietnicą, to ostatnie pytanie mu- 
siało go do reszty zdyskredytować. 

— Mój syn? pytacie się czy ta gadzi- 
na jest moją? A niech mię Bóg uchowa. 
Stroicie sobie żarty, panie! Alboż nie 
uważacie, że to jest Wex? 

— Wex? (o to znaczy Wex? 

— Nie wiecie ? 

Bojador potrząsł głową. 

— Wex jest — no popatrzeie nań, Wex 
jest Wex, ot taki! 

Indywiduum, będące przedmiotem tego 


jasnego wytłumaczenia rzeczy, stało spo-l. 


kojnie i gapiło się na Hiszpana z poza 
zdroszczenia godną pogodą duszy. 

— Wex jest W:x — powtórzył Hisz- 
pan — w ten sposób rozszerza się co- 
dziennie zakres naszych wiadomości, teraz 
jednak skończmy, sądzę, to gruntowne 
dociekanie rzeczy, a zabierzmy się do 
niego na nowo jutro. Do widzenia, jak 
się nazywasz, dobra kobiecino ? 
Mam na imię Afra! 

— Do widzenia zatém, matko Afro. 

— Ale powiedzcie, czy doprawdy przyj- 
dziecie jutro ? 

— Jutro rano. 

— Więc nie przychodźcie. Nie mogę 
na to pozwolić, ż-byście przyszli. Hrabia 
Wit mógłby być w domu. 

— Czy hrabia Wit zabronił ci wpusz- 
czać obcych do domu, albo do ogrodu, 


gdzie przechowuje swoje łupy z ostatniej 
wojny tureckiej ? > 

— Tak jest, panie! Nie mogę was wpu- 
šcić! Żywa dusza nie powinna wiedzieć 
o tych trzech, co tu siedzą — zamykaj 
drzwi i okna, powiedział hrabia Wit, ina- 
czej źle będzie, Afro, powiedział; a wiecie 
dobrze, że hrabia Wit bardzo zły! 

— A jeżeli jednak przyjdę w ważnym 
interesie, mianowicie, aby ci dać parę ła- 
dniutkich dukatów za udzieloną pomoc, 
a jednego dukata za nauczające wytłuma- 
czenie, co znaczy Wex? 

— No, to przyjdźcie w południe, wtedy 
hrabia Wit będą u dworu. Wtenczas 
przyjdźcie, ale wiecie, trzymajcie się tro- 
szeczkę na boku, nim wyjdę i was za-* 
wołam. 

— Jak ci się podoba, matko Afro — 
a teraz bądź zdrowa, do widzenia! 

— Dobra noe panu! rzekła stara, za- 
wykając za nim drzwi pawilonu. Ty, Wex, 
pójdź, zamknij bramę w ogrodzie! 

— Musi to być zdrowa młoda krew, 
mówiła daléj do siebie, że się tak prędko 
wyleczył ze złamania nogi! — nie powin- 
naś była dać się wywieść w pole, staro- 
wino — chciało mu się spojrzeć na dziew- 
częta — no, nic im się przez to nie sta- 
nie, że się na nie popatrzy, a trzy du- 
katy, to dobry tryngi:ld. Jeżeli tylko 
przyjdą jutro te dukaty, więc dobrze się 
stało, żem go wpuściła — to więcćj pie- 
niędzy, aniżeli tamte trzy warte wszystkie 
razem. Bo i cóż one warte? nie nie warte! 
Bóg raczy więdzieć co się zrobiło hra- 
biemu Witowi ,s'28-zkądciś wykopał te 
iędzy chrześcjany, 


| 
| 
| 


j 
| 
| 


mc 
22 z 


tatu. 


m 


ciężyła 74 głosami przeciwko 25. Wynik 
tak dobry zawdzięczyć należy energji 
obywatelskiej i popularności wicemar- 
szałka ks. Dolnickiego. Z kurji miejskićj 
spodziewają się także pomyślnego rezul- 


W Tłumaczu wybrani: ks. Sawa i 

hr. Dzieduszycki Wojciech, tudzież trzech 
dobrze usposobionych księży ruskich i 
Tmiu włościan. 
W Złoczowie staraniom sekretarza 
rady Frankowskiego zawdzięczają najpo- 
myślniejszy wybór członków rady po- 
wiatowój z grupy gmin wiejskich. 

W Rawie z powodu zupełnćj apatji 
obywatelstwa, partja moskalofilska od- 
niosła zupełny tryumf. Prawdopodobną 
jest także klęska w kurji miejskiej. 

W Sokalu rezultat wyborów dość 
pomyślny. 

W Brzeżanach świętojurcy prze- 
padli ze swoimi kandydatami. Żydzi gło- 
sowali za listą naszą. Ogół głosują- 
cych 176. 

W Buczaczu przy wyborach z 
mniejszych posiadłości do rady. powiato- 
wćj, przepadli kandydaci świętojurscy naj- 
kompletniej. Izralici: Berysz Stern, Hersz 
Katz przełożony zboru izraeliekiego i 
Joel Boral najmocniej agitatowali za kan- 
dydatami komitetu polskiego i przyczy 
nili się do upadku świętojurców. 

WNadwórnej wybrano 5 księży śto- 
jurskich, 6 chłopów i p. Cyprjana Ko- 
cowskiego adjunkta sądowego z Delaty- 
na, przyznającego się do .partji święto- 
jurskiej. 

W Bohorodczanach wybrano Sciu 
księży i 7 włościan świętojurskich. Pre- 
zeą rady powiatowój p. sędzia Linzbauer 
w skutek okólnika prezydjalnego usunął 
się od wszelkićj czynności autonomicznej. 

W Przemyślu odbyły się dwa gło- 
sowania. W pierwszóm brało udział 260 
głosów i wybrano tylko .pięciu radnych, 
kandydatów komitetu: śtojurskiego, któ- 
rzy są: Michał Malik, ks. Cyprjan Szwe* 
dzieki, Mikołaj, Oleszczuk z Pozdziacza, 
ks. Grzegorz Szaszkiewicz, Paweł Rado- 
choński z Bolestraszyc. 

W drugiém głosowaniu popołudniu bra- 


brani zostali: 


Rywak z Dankowiczek, ksiądz Kopkaja może i szczerze powróci się do naro- 
Iwan |doweów. Przyszłość pokaże, ćzy odszcze- 


z Bybła, Michał Głowacz z Nakła, 
Iwasz z Bybła, ks. Baczyński z Bykowa, 


"dr. med. Haszczyc, Fedko Cześniak z Po- 


zdziacza. Z wyjątkiem Haszczyca wszyscy 


gą kreaturami, za nos wodzonemi przez 


kryłoszanina Szaszkiewicza. 


Korespondencje „Kraju“. 


Poznań 17 kwietnia. 
Księdza. arcybiskupa Ledóchowskiego 


. głożono z urzędu na mocy praw majo- 


co tu-z niemi kłopotu! Ale muszę dopil- 
nować, żeby spać poszły, bo to z drogi 
zmęczone i głodne! 

Tymczasem hrabia Bojador wstąpił do 
ogrodu cesarskiego, otaczającego Fawory- 
tę. Szedł bardzo prędko, przyspieszając 
kroku pod wpływem żywych myśli, któ- 
re się w jego mózgu krzyżowały. Świeże 
zdarzenie przybierało w oczach jego co- 


raz większe rozmiary. Z początku upa- 
trywał w nióm tylko zajmującą awanturę. 
Nie codzień można było oglądać trzy. tak 


ładne stworzenia; cóż dopiero trzy takie 
gracje, w wysokim stopniu opromienione 
rzadkićj nadzwyczajności urokiem , który 
spoczywał w ich całój wschodnio-bajecznój 
powierzchowności? Przytóm śmiał sobie 
pochlebiać, że na jednój z tych piękności 
w kaftanie i spodniach muślinowych od 
razu wywarł korzystne wrażenie. Był dość 
próżny, aby w siebie wmówić, że ta dziew- 
czyna, mająca niezwykłe imię Bahneza, 
obdarzyła go przynajmnićj swojóm zaufa- 
niem i że wdzięczność biednej branki pra- 
wdopodobnie będzie nieograniczoną, jeżeli 


mu się uda częścićj ją widywać i stać się. 


jéj pocieszycielem i doradcą w opuszczeniu. 

Wskutek tych rozmyślań Bojador po- 
wziął postanowienie nader hojnie wyna 
grodzić nazajutrz zasługi położone przez 
matkę Afręijćj wiernego posługacza We- 
xa około uleczenia jego zdrowej nogi. 
Lecz myśli jego na tém się nie zatrzyma- 


ły. Poszły dalćj. Zaczęły wkrótce chłodno |sawskićj przełożenia przeciwko zamiarowi | 


podobnie wedle żywiołu, który w nich 


| rarehją przejdzie pewna ich liczba do 
ło udział już tylko 11 wyborców, i wy-| i 


wych. W dalszéj konsekwencji skażą go | 


"* 


. KRAJ z niedzieli 19 kwietnia $ i 


na wygnanie i wywiozą za niemiecką gra- 
nicę. ś 


Nie wiem, czy w naszym żywocie dzie- 


jowym znajdowaliśmy się kiedykolwiek 


w podobnym dylemacie. Stronnicy arcy- 


biskupa wynosząc ostatnie przygody ks. 
Ledóchowskiego do znaczenia męczeń- 
stwa, wierzą w jakiś przewrót społeczny 
w Niemczech, w skutek którego dostojnik 
ten powróci niebawem do osierociałćj po 


nim metropolji. Narodowcy zaś obojętnóm 


na pozór okiem przyglądają się prześla- 


dowaniu hierarchji kościelnćj, bolejąc nad 
ciosami, jakie przy tej sposobności ponosi 
sprawa narodowa. Po czyjćj stronie słu- 
szność, trudno dzisiaj rozstrząsnąć. Ks. 


Ledóchowski bowiem przyjąwszy dostoj- 


ność arcypasterską za pośrednictwem na- 


jazdu, stanął od razu po jego stronie, 
lekceważąc i drażniąc nasze uczucia pol- 
skie. I tak powtarzano sobie pomiędzy 
innemi, że zabronił śpiewać hymny naro- 


dowe w kościołach, zaprowadził język 
niemiecki do swego dziennika urzędo- 
wego; pozawieszać kazał w kościołach 
krzyże i medale poległych w wojnie nie- 
mieckićj żołnierzy, a na domiar potrjotyzmu 
swego niemieckiego, pojechał do Wersalu 
płaszczyć się przed królem, czyli raczej 
cesarzem heretykiem. Dotąd był arcybi- 
skup sojusznikiem najazdu, nieprzyjacie- 
lem ducha polskiego. W tem, po zwycięz- 
twach niemieckich ukazała się nagle od- 
wrotna strona medalu; zmartwychpowstały 
przerzedzone pod Kirchholmem szeregi 
teutońskich Krzyżaków. Najazd kopnął 
murzyna, który był już spełnił swe za- 
danie, a murzyn pokazał Najazdówi swe 
spruchniałe zęby. Ks. Ledóchowski spo- 
strzegłszy się, że wobec rządu niemiec- 
kiego odegrał rolę murzyna, uciekł pod 
płaszczyk narodowy i od razu stał się 
gorliwym Polakiem, — ale niestety, zwie- 
dzeni tylekrotnie Polacy uznać go nie 
chcą za rodaka i uwierzyć przybranej tak 
nagle polskości. Stronniey zaś arcybisku. 
pa stojąc chwilowo jeszcze na stanowisku 
kosmopolitycznóm, rozstrzelą się prawdo- 


panuje. Po skończonćj walce rządu z hie- 


obozu niemiecko-katoliekiego, a reszta, 
choćby z bólem w sercu, przyczepi się 


pieństwo pierwszych pociągnie za sobą 
jakie straty. 

Ks. Ledóchowski jest niezawodnie osta- 
tnim arcybiskupem gnieznieńsko-poznań- 
skim z rodu i z nazwiska, jeżeli nie z 
przekonania, Polakiem. Rząd pruski jeżeli 
nie pozostawi metropolji nieobsadzonćj 
aż do nieskończoności, zeszle na miejsce 


'jego Niemca z poleceniem przeistoczenia 


nas na niemieckich katolików. Jaką zaś 
w tym razie odegra rolę tłum duchowień- 
stwa nasze.o0, nie trudno odgadnąć temu, 
który z bliska przyglądał się ostatnim wi- 
chrzeniom polityczno-religijnym. Ducho- 


jim przypomina 


Sido P CE A ARCANA ZE ORA POZ MMA A WOREK OGZAUD ŁUD ŚL RE. 


prorokiem — niezdolne do walki pójdzie 
niezawodnie za popędem dobrobytu. I nie 
dziw — większa część jego składa się z 
ludzi, którzy łatwym, w porównaniu do 
innych, sposobem przyszedłszy do stano- 
wiska i kawałka chleba, niechętnieby go 
stracili dla jakićjś idei, choćby najszczy 
tniejszój. Kapłanów z powołania lub z za- 
miłowania możnaby w czasach dzisiejszych 
wyliczyć na palcach. 

W takićm położeniu rzeczy snuje się 
smutna bardzo dla nas przyszłość. Najazd 
skoro ukończy walkę z kościołem , obró- 
ci broń swoją przeciw tym, których za- 
stanie przy sztandarze narodowym, I w 
tej mierze rozpoczęty już bój. Język pol- 
ski ustępuje niemieckiemu na mocy praw 
szkolnych, prawo zaś prasowe ma doko- 
nać reszty, bo przytłumić ducha polskie: 
go, — tego ducha, który wiecznie poku 
tuje w sumieniach niemieckich i wiecznie 
doznane od wieków 
krzywdy. 


Wiedeń 16 kwietnia. 

6 Dziś głównym przedmiotem rozpraw 
parlamentarnych był projekt do jednćj 
pZ ustaw wyznaniowych“, która wszech- 
stronnego warta uznania. Nie ma tu ten- 
dencji i formy tylko liberalizmu, by spo- 
tęgować siły materjaloe i policyjne rządu 
centralnego, jak w ustawach mnićj na 
rozszerzenie postępu, jak na „money 
making* obrachowanych. 

Tu ministerjum oświaty, a z małemi 
zmianami wydział konfesyjny przedłożył 
dziś projekt do prawa tćj treści: 

Wyznawcom jakiejbądź dotąd prawnie 
nie uznanćj ręligji, zostanie dozwolone 
wyznawanie swego religijnego przekona 
nia pod warunkiem : 

1. żeby ich nauka religji, służba ko- 
ścielna, urządzenie i nazwa nie zawierały 
nie, coby było nieprawnóm, lub sprzeei- 
wiało się zasadom etycznym ; 

2. żeby urządzenie i byt takićj korpo- 
racji religijnćej odpowiadał prawnym nor- 
mom. 

To ma się tak rozumieć, żeby rzecz 
nie została obróconą w śmieszność, gdy- 


sekty religijne i rząd zarzucali różnemi 
projektami. Tu musiałaby wystąpić jaka 
taka gmina a nie pojedynczy ludzie. 
Sprawozdawcą był prof. dr. Wildauer. 
Przeciw ustawie mie zabierał żaden po- 
seł głosu. 
Charakterystycznóm jest, że kilku jesz- 


ci także za wnioskiem wydziałowym, tj. 
za przyjęciem byliby przemawiali. Mię 
dzy tymi znajdował: się poseł galicyjski 
z klubu polskiego. 

Z tej strony byłoby odezwanie się bar- 
dzo pożądanóm i właśnie na czasie, bo 
i tym rodakom, którzy w „meritum“ rze 


wieństwo nasze — obym był fałszywym |czy co do „poprzednich wyznaniowych 


obrachowywać cały wypadek, cały ten 
szczególny obraz, którego rzadkość w dwój- 
nasób się powiększała przez porównanie 
z ramami, w których się ukazał, miano- 
wicie z tym wzniosło-uroczystym, maje- 
statyczno-regularnym dworem , co zwykł 
odpychać wszystko z góry nieobliczone, 
nadzwyczajne, uderzające i nieregularne, 
a to ze Ścisłością i surowością prawdziwie 
klasztorną —wypadek taki okryty nadto, 
jak zapewniała matka Afra, tajemnicą, 
musiał dać się wyzyskać przez tego, kto 
był weń wtajemniczony. 

Hrabia Wit Trautson używał wielkich 
wpływów u dworu. Posiadał łaskę cesar- 
ską w tak wysokim stopniu, że mogł Ka- 
rolowi Szóstemu, gdy ten był w dobrym 
humorze, niestworzone rzeczy prawić, nie 
ściągając przez to na siebie pańskiego 
gniewu. Hrabia Wit Trautson bowiem był 
grubijaninem. Pozwalał sobie takich wy- 
rażeń i miał takie maniery, które bodaj 
komukolwiek kiedy uchodziły, gdyż umiał 
je maskować oryginalnością. Powiedzie- 
liśmy: maskować. Wyraz ten może być 
fałszywym. Może Wit Trautson był rze- 
czywiście oryginałem z natury. Owa zna- 
na jego rozmowa z cesarzem 0 arcybi- 
skupstwie wiedeńskióm , mało eo więcój 
dowodzi, jak że hrabia Wit pozwalał so- 
bie niesłychanych impertynencyj. Posiadał 
on prebendę w Passawie i razu pewnego 
czynił cesarzowi w imieniu kapituły pas- 


by po kilku ludzi się zbierało w jakieś 


ustaw“ nie wchodzące, ze stanowiska o- | 
gólnikowo - liberalnego (a nie polityczne- 
go) li tylko „negację* liberalizmu rządo- 
wego w głosowaniu Polaków widzieli — 
byliby z mowy — jak powiedziałem — 
jednego z naszych nabrali przekonania: 
dzisiejszy dział praw wyznaniowych na 
otwarte uznanie zasługuje ze strony tych 
(tj, Polaków), którzy tendencyjne i fiskal- 
ne praktyki rządu upatrując w poprze- 
doich ustawach, przeciw nim głosować 
musieli, bo tamte ustawy nie były wydane 
w duchu wolności i postępu. 

To prawo zaś, choć mniejszćj donio- 
słości, ma przedmiotową i szeroką pod- 
stawę nowoczesnego prawodawstwa. 

Przemawiali najprzód Haase, pastor ze 
Szląska, namiętnie i o tyle bałamutnie, 
że występywał przeciw katolikom i prze- - 
ciw swoim tj. protestantom — a właści- 
wis nikt nie oponował... chyba to był 
„Speech“ zarozumiałości nowicjusza par- 
lamentarnego, choć do t. z. kulturników 
szląskich uależy. 

Po nim przemawiali Klinkosch i Gólle- 
rich. Pierwszy należy do tych „starych 
katolików*, którzy już w Prusach mają 
biskupa. i : 

Lienbacher najlogiczniéj mówił — nie 
żeby był przeciwnym ustawie (bo o tém 
było wyżej, że nikt w tym duchu nie 
mówił), tylko chłostał bezmyślność wy- 
wodów Haasego i staro-katolika Kliako- 
sza, pokazując im namacalnie, że nikt tu 
nie oponuje, a pastor protestańt szląski 
wygaduje i poniża swoich współwyznaw- 
ców, o których tu nikt nie i nigdy nie 
rozprawiał i ich wyznaniowe stosuvki w 
niczóm nie były dotykane; a ten „stary 
katolik“ może przecie po uchwaleniu tej 
ustawy legalnie zrobić to, o co teraz nie- 
potrzebnie nawołuje na wszystkich. 

Krótko można streścić tok posiedzeń : 
że tracili czas powyżsi mowcy, bo nie 
było oponentów — a ich argumenta nie 
miały związku z rzeczą. 

Jutro posiedzenie i taki porządek dzien- 
ny wygłoszony: ciąg dalszy czyli spe- 
cjalna debata; kolejowe sprawozdanie 
dotyczące kolejowój sieci wyższej Austrji; 
uwolnienie od opłaty materjałów budo- 
wlanych dla towarzystw akcyjnych; legi- 
tymacyjoego wydziału sprawozdanie resp. 
z Dalmacji, Istrji, Gorycji (po jednym 
pośle do sprawdzenia wyboru), ze Liwo-- 
wa eo do zastępcy Ziemiałkowskiego, 
dra Czerkawskiego. 

Tak się, jak powszechnie twierdzą, w 
radzie państwa tutejszćj mają ułożyć ter- | 


cze mowców miało intencję zabierania | mina parlamentarne w tym i następnym 
głosu, ale odstąpili dlatego, iż się zano- | miesiącu. , è 
siło na zamknięcie jeneralagj debaty... i} 


Delegacja wspólna w Peszcie zostanie, 
co do zwykłej formalności, otworzoną 
20go bm. Natomiast rada państwa w Wie- 
dniu odbędzie posiedzenie jedno i to ju- 
tro 17 kwietnia (w piątek). Od 18go do 
22go -(inclusiye) nie ma posiedzeń. Od 
dziś za tydzień (w piątek) 23go kwietnia 
rozpoczną się posiedzenia rady państwa. 
Mają takowe trwać od 23 kwietnia bez 


cesarza założenia arcybiskupstwa w Wio- | których powierzchowność zakrawała na 
dniu kosztem biskupstwa passawskiego. karykaturę, albo których właściwości na- 


Karol Szósty zwykł w podobnych okoli- 
cznościach, zamiast udzielić zrozumiałą 
odpowiedź, mruczeć sobie pod nosem. 
Ale Trautson nie dał za wygraną. Pomi 
mo, że cesarz gwałtownóm potrząsaniem 
głowy usiłował zakończyć posłuchanie, 
tamten pytał raz po raz: „Co mówi Jego 
Cesarska Mość? Nie rozumiem ani słówka 
z tego mruczenia!* Cesarz stracił nare- 
szcie cierpliwość i bez ogródki oświadczył 
że zostaje przy swojóm postanowieniu. 
„Io eo innego, odrzekł Trautson, teraz 
wiem przynajmnićj, co mam odpowiedzieć 
moim kolegom w Passawie, ale to be! 
be! be! kto to potrafi zrozumieć ?* 
Przeciwnie za wrodzoną oryginalnością 
Trautsona stanowczo przemawiała jego po- 
wierzchowność. Była to postać jędrna, © 
szerokich ramionach i krótkich nogach, 
której małość dziwnie się kłóciła z wiel 
kością nosa. Ten zaś był olbrzymi, wy- 
zywał fantazję najśmielszego karykatu 
rzysty i zwyciężał ją: był to upominek 
natury, za który hrabia Wit Trautsón mścił 
się na wszystkich swoich biiźoich przez 
impertyneację i kąsający dowcip. . Miał 
dla tego hrabia Wit Trautson bardzo wie- 
lu nieprzyjaciół, nieprzyjąciół śmiertel- 
nych, kiórych usposobienie względem nie- 
go zajątrzała jeszcze ta okoliczność, że 
był jawnym ulubieńcem cesarza. W ogóle 
cesarz Karol Szósty kochał się w ludziach 


stręczały mu sposobność do strojenia z 
nich żartów! 

Nie było to więc dla dworaka małą 
rzeczą posiadać taką tajemnicę hrabiego 
Wita Trautsona, jaką Bojador odkrył. 
Coby dał za nią wielki koniuszy hrabia 
Michał Jan Althann! Czegoby nie można 
było wskórać u wielkiego ochmistrza hra- 
biego Sinzendorfa za obietnicę wykrycia 
przed nim takićj vowćj oryginalności hra- 
biego Wita Trautsona? Alihann i Sinzen- 
dorf uchodzili za najzaciętszych wrogów 
Trautsona. 

Ale na co ten luby malutki sekrecik 
pozwalać innym wyzyskiwać ? Czyli nasz 
wicehrabia da Bojador y Ryecaberti nie 
miał własnych planów i zamiarów? Czy 
liż się nie podjął szczególnego, nie łatwe- 
go wcale, a-w ważne następstwa obfitego 
zadania? Czy od wykonania tego zadania 
nie zawisło jego szczęście — ręka pięknej 
hrabiny Juljanny Bolagno, którćj bogac- 
two i stosunki czyniły tę rękę tak pożą- 
danym nabytkiem ? Czy nie powinien był 
przedewszystkiem myśleć, jakby na wła- 
ną korzyść wyzyskać tę tajemnicę? W rze- 
czy samćj było to najroztropniejsze, co 
mógł uczynić i na tém tóż postanowieniu 
się zatrzymał, gdy stanął w swojóm mie- 
szkaniu w letnim pałacu cesarskim. 

(Ciąg dalszy nastapi.) i 


— ZZ OW 


7 : 
przerwy do ostatniego maja — a według 
myśli i życzenia prezydenta izby, dra 
Rechbauera, byłby to tymczasowo osta- 

~ tni termin (31 maja) rokowań parlamen- 
` „tarmych, i te po zupełnćm zamknięciu 
delegacji mogłyby się rozpocząć... w mia- 

_ rę uchwalonych sesji sejmów krajowych. 
Czy p. prezydent ma ten projekt zape: 
wniony ? czy ministerjum na to się zgo- 
dziło? — dziś pewności jeszcze nie ma. 


o 


Wiedeń 16 kwietnia. Przedłożenia kon- 
fesyjne zajmują obecnie przeważnie dzia- 
łalność obu izb rady państwa. Na przed- 

_ wezorajszóm posiedzeniu obradowała izba 
« poselska nad zmianami poczynionemi 
przez izbę panów w pierwszćj ustawie 
wyznaniowćj normującćj stosunki zewnę- 
trzne kościoła katolickiego. Zgodność u- 
chwał obu izb potrzebna do prawomo- 
eności każdéj ustawy nie została atoli 
osiągnięta, gdyż izba deputowanych nie 
| chciała przychylić się do uchwalonćj przez 
| izbę wyższą zmiany $.54, w skutek cze- 
go będąca w mowie ustawa wrócić bę- 
| - dzie musiała ponownie do izby lordów. 
| 


$ 


Na témże posiedzeniu ukończono również 
dyskusję jeneralną nad trzecim projektem 
wyznaniowym dotyczącym prawnego u- 
GK znania stowarzyszeń religijnych, który na 
Ba wczorajszćm posiedzeniu przyjęto już i 
Ki w dyskusji specjalućj w brzmieniu pro- 
| ` penowaném przez wydział. Za przyjęciem 
rzeczonego projektu za podstawę rozpraw 
,. . specjalnych głosowali również Polacy, 
deklaranci morawscy i obecni w izbie 
cziynkowie stronnictwa prawa. Będący w 
mowie projekt, którego główne artykuły 
podamy, w najbliższym numerze, jest 
bliższóm tylko określeniem zasady wypo- 
wiedzianćj w artykule 15tym konstytucji 
„grudniowćj o prawach i obowiązkach o- 
bywateli. Toruje on wyznawcom każdej 
konfesji drogę do uzyskania prawnego 
uznania ze strony państwa, które dotych- 
czas udzielonćm zostało trzem uprzywile- 
jowanym tylko wyznaniom religijnym ka- 
tolików, protestantów i żydów. 


ONER 


wiochy. 


Z Rzymu piszą o uroczystości z dnia 
12 kwietnia do jednego z dzienników 
niemieckich: Uroczystość, którą od sześć- 
dziesiątego roku na pamiątkę powrotu 
papieza z Gaëty w r.1850 i na pamiątkę 
jego cudownego ocalenia w klasztorze 
św, Agoieszki w r. 1855 święcić zaczęto, 
miała przed dziesięciu laty dla tego, któ- 
ry nie wiedział, w jaki to wszystko spo- 
sób się stało, coś imponującego. W cza- 

` sie około r. 1862, gdy demonstracje li- 
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_ teatrach i w forum romanum, wychodziła 
ią pewna liczba straży przybocznej Piusa 
| -` IX, który się regularnie każdego 12 kwie- 
tnia do kościoła św. Agnieszki udawał 
dla udzielenia kilku cudzoziemcom hostji, 
z biało żółtemi chorągwiami naprzeciwko 
niemu dla zrobienia na rzecz jego demon- 
stracji, która oczywiście nie wielkie robiła 
wrażenie, gdyż biorący w nićj udział na 
Żoldzie papiezkim byli. 

Należało więc, jak słusznie zauważano 
w Watykanie, wobec cudzoziemców, któ- 
rzy o tym czasie zawsze masami do Rzy- 
mu się zjeżdżali, z czómś więcéj wy- 
stąpić, niżeli z pozorną demonstracją dla 
papieża-króla; podjął zatém rząd papiezki 
inicjatywę w urządzeniu w dniu 12 kwie- 
tnia, uroczystości na wielkie rozmiary, po- 
zwalając municipium rzymskiemu na ścią- 
gnięcie znacznego dodatku na illumino- 
wanie miasta i nakazując proboszezom 
„ otworzenie subskrypcji dla przybrania ile 
- możności świetnie publicznych miejsc w 
„dech "probostwach, Subskrypcje te były 
- przeprowadzane w ten sposób, że probo- 
 -szcze chodzili w towarzystwie kilku pa- 
piezkich pachołków po sklepach i domach 
prywatnych i wymuszali: tam pieniądze 
dla rozdania potóm świec i latarń między 
ubogich, ażeby w ten sposób każdy do- 

` pełnić mógł obowiązku swego. 
/. Kto nie illuminował mógł być pewnym, 
„' że wkrótce zawikłany zostanie w jakiś 
„=> proces, który osadzi go w więzieniu, albo 
“do wygnania się przyczyni. Oto strona 
: odwrotaa uroczystości, nad którą uno- 
szą się dziś jeszcze dzienniki klerykalne. 
Do dopełnienia świetności dnia wypływa- 
ła z/portów Civitavecchii i Anzio flota 
papiezkaskładająca się zczterech parowców 
w górę Tybru, zarzucała kotwicę przy 
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moście św. Anioła, ażeby zatknąć potem zła. realnie wziętych, powystawiał weksli na|z Jurczyc; Karolina Grudzińska wł. d. z Po- 


banderę papiezką i pokazać się wieczo- | 2,000,000 zła.! 
rem w oświetleniu bengalskiem. Papież| Sekta Nazareńców, bardzo rozgałęziona 
sam wszędzie się pokazywał i wierzył | w Węgrzech zwróciła na siebie uwagę w dniach 
oczywiście, że państwo jego trwać będzie | ostatnich. Węgier Szabo, należacy do tój se- 
wieczność całą, widząc tyle dowodów sza- | kty, zwierzył się swój żonie, że miał widzenie 
cunku i miłości. i musi Panu Bogu ofiarować najmłodsze dziec- 
Uroczystość zaś dzisiejsza, o którćj ty-|ko liczące ledwo 11/,. Kazał jéj przygotować 
le już mówionó od kilku tygodni, przed- | potrzebne rzeczy do tćj ofiary i zaprosić dwóch 
stawia zupełnie inny obraz a mianowicie | świadków, którzyby prócz tego modlitwy od- 
o wiele skromniejszy, chociaż „Voce della | mawiali. Przelękniona żona pobiegła po jego 
Verita“ dość ma śmiałości, ażeby garstkę | własną matkę i siostrę i opowiedziała im, co 
ludzi, stojących na czele tutejszych towa- |jój mąż myśli uczynić. Kobiety przybyły, pro- 
rzystw katolickich, którzy się wczoraj do | siły go, żeby jagnię lub gołębia ofiarował Bo- 
watykanu udali dla złożenia życzeń Piu-|gu zamiast dziecka, ale Szabo uparł się, kazał 
sowi IX, przedstawić jako reprezentantów | modlitwy odmawiać, położył niemowlę na stół 
całego katolickiego Rzymu, Rzymu pa-|i odciął mu tasakiem głowę. Zbrodnia wydała 
pieży, Rzymu Rzymian leżącego u stóp|się, a kiedy go na pierwszem śledztwie pytano, 
Piusa TX dla czego to uczynił, odpowiedział: że uczynił 
Papież przyjmował deputację na tronie|to z wola Bożą, gdyby się bowiem ta ofiara 
otoczony dworem i prałatami, pomiędzy | nie była Panu Bogu podobała, to byłby mógł 
którymi było czterech kardynałów, odpo-|powściagnąć jego rękę, jak to uczynił Abra- 
wiedział na adres niezbędnego w takim | hamowi, gdy chciał Izaaka ofiarować. 
razie prezesa towarzystwa piusowego Pa-| ` W okolicach Tryestu spadł niedawno nad- 
olo Mencacci, mową i błogosławieństwem, | zwyczajnćj wielkości aerolit, i obaliwszy jedno 
i oto wszystko. Na dziś rano zapowie-|z drzew rosnących w miejscu przechadzki, za- 
dziana była wspólna komunja w kościele |rył się na 7 stóp w ziemię Kształt jego nie- 
św. Piotra wszystkich dobrze myślących |jednostajny, kolor popielaty, zapach ma her- 
katolików a na po południu wezwani  baciany i ważysokoło 30 funtów. 
oni są na uroczyste Te Deum do kościoła| Ukarana zabobonność.—Tych dni stawał 
św. Agnieszki. przed sądem w Brodnicy, w Poznańskiem, pe- 
2 „|wien mularz, który na publicznój drodze pobił 
ESR WE ZI N |. l | penna kobietardośkewi, AbyGARI tej Era 
użyć jako leku. Twierdził bowiem, że owa ko- 
bieta oczarowała go dotknięciem ręki i że zły 
— duch, który skutkiem oczarowania weń wszedł, 
ZZ: pobudził go do wykonania owego czynu. Sad 
Kraków, 18 kwietnia. skazał złego ducha na 4 wiesięć? wiosna 
Dnia 13 b. m., odbył się egzamin cesarze- | które przecież odsiedzi ten, kto złego ducha 
wieza Rudolfa w obec licznie zgromadzonych | W Sobie nosi. — Podobna kara spotkała również 
różnego rodzaju znakomitości austrjackiego | W Brodnicy kobietę zabobonną, która pewną 
dworu. Byli tam i profesorowie gimnazjów i| dziewczynę miała w podejrzeniu, iż córce jéj 
wszechnicy. Między innymi doktor Zeissberg „zadała* kołtun. Ziwabiwszy dziewczynę do 
były profesor historji na wszechniey lwow- | 5Weg0 mieszkania, pobiła ja do krwi, aby na- 
skićj, zaszczytnie znany z prac odnoszących |Smarować nią kołtuniastą córkę. 
się do dziejów Polski. Cesarzewicz zdawał| Czytamy w Kaliszaninie: Wysoko oceniona 
egzamin z religji, z literatury niemieckićj i przez najpierwszych artystów i znaweów Flo- 
nauk przyrodniczych. Popis wypaść miał bar- |rencji robota drzwiczek do cyborjum dłuta Le- 
dzo świetnie a ostatnie dzienniki wiedeńskie |nartowicza, zamówiona do Kalisza, jest na 
poświęcają tój okoliczności nawet wstępne ar- ukończeniu. Oto co nam w téj mierze pisze 
tykuły.żj sam autor: „Pracowałem przez dni 15 od go- 
Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- |dziny 7 z rana do 3 i 4 po południu, i wy- 
knych w tych dniach przybyły następujące kończyłem zupełnie model w wosku. Kazałem 
prace: dyr. Matejki „Eustachy Daszkowicz he- odlać w gipsie i wyretuszowałem; teraz świeży 
tman zaporożski*, Rodakowskiego „dwa por- gips schnąć musi dni kilkanaście, nim będzie 
trety,* Roux Louis „ostatnie chwile księcia można odlewać z niego formę do bronzu; w 
Adama Cz...*, Streita „za wiarę i ojczyznę“, | każdym razie, w ciągu miesiaca wyprawię odlew 
Chełmońskiego „Zmarzniety*, Lipińskiego St. bronzowy pozłocony. Na oczy bardzo zapa- 
„nagrobek* rzeźbiony z kamienia pinezow- dam, używać muszę szkieł podwójnych; jednak 
skiego i „Opuszezona*, Joryniego z Odessy dzięki Bogu, żę jeszcze mogę duszę wkładać 
„Anima* z marmuru kararyjskiego, Eljasza Wł. | W prace: £ ć h 
„Madona“ rzeźba z drzewa. Ludność gubernji lubelskićj. Wedle ros- 
Od kilku dni bawi w Krakowie ajent sto- syjskich źródeł urzędowych w końcu r. 1872 
warzyszenia angielskiego, mającego na celu było 739,026 głów obojga płci, w tój liczbie 
wydawnictwo biblji. Pismo święte starego i | 364,720 mężczyzn i 374,306 kobiet. Ludność 
nowego testamentu wydało to towarzystwo |t4 rozdziela się w następujacy sposób: a) pod 
w więcój niż 300 językach i rozpowszechnia | względem wyznań: prawosławnych 13,408, 
je po bardzo przystępnój cenie przez swych | greko-unitów 132,348 , rzymsko-katolików 480 
ajentów między katolikami i protestantami. jtysięcy i 264, ewangielików 12,580, staroza 
Przybyło tu towarzystwo słynnych japoń- |konnych 100,385, mahometan 26 i cyganów 
skich gimnastyków i zamierza dać kilka przed- | 15; b) pod względem stanów : szlachty dzie- 
stawień. Towarzystwo to produkowało się WACH 3,126, szlachty osobistój 2,346, szla- 
kilku stolicach Europy a dzienniki unosza się | chty. drobnćj 2,864, duchowieństwa zakonnego 
nadziehizrecznościa: 96 i świeckiego 1,866, obywateli poczesnych 
Przedwczoraj pomiędzy godz. 9 a 10 wie- 32, kupców 43,071, mieszczan 108,025, wło- 
czorem, skoczył pewien żołnierz 2-go pułku | ŚCian 588,138, kolonistów 13,151, wojska 
rzeszowskiego (baron Ruprecht), którego pod- 12,147, dymisjonowanych i urlopowanych żoł- 
oficer prowadził, z mostu podgórskiego do Wi- | nierzy 10,544, eudzoziemców 3,380, różno- 
sły, i dotychczas niewiadomo, czy utonał, lub plemieńców 129 osób obojga płci. Liczba lu- 
czy tóż udało mu się wypłynąć i uciec. dności w r. 1872 powiększyła się o 37,650 
Sąd obw. w Tarnowie ściga za zbrodnię głów obojga płci. Przyrost ten objaśnia się 
kradzieży ekonoma Adolfa Tauera, fałszywie przewyżką nowonarodzonych nad zmarłymi, sta- 
Konstanty- Bielecki zwanego. Pochodzi on z |Rowiaca 8,774 głów i tóm, że oprócz miesz- 
Rykowa w król. Polskiem; ma lat 30, wzrostu |5ańców zapisanych do ksiąg ludności stałćj, 
wysokiego, chudy. : do liczby ludności włączono 28,886 osób, cza- 
Daty statystyczne. — Według wykazów sowo mieszkających w gubernji za paszporta- 
urzędowych, ogólna wartość całćj produkcji | mi; wojska i cudzoziemców. 
rolniezćj, ogrodowćj i leśnój w Galicji wynio.| Statystyczne osobliwości. — Sprawozda- 
sła w r. 1871 sume 265,000,000 zła. War-jnie szkockiego biura statystycznego, wymienia 
tość téj produkcji w całćj Przedlitawji wynio- | następujące ciekawe szczegóły: w Hawick żył 
sła 141,000,000 zła. Galicja reprezentuje | pewien meżczyzna (urodzony w Irlandji) który 
przeto w tćj mierze prawie piata część Austrji. | ważył 308 funtów, wzrost jego wynosił 7 stóp 
Małżeństw zawarto wr.1871 w Galicji 56,960, ji 8 cali, a miał on objętości w piersiach 58 
wypada przeto 1 małżeństwo na 100 dusz lu- |cali. Innemu Szkotowi wyrosło na przodzie 5 
dności. Bijącym w oczy jest fakt, że żydow-|zebów w 86 roku Życia. W Szkocji żyje 9 
skich małżeństw naliczono tylko 1326, wypada |meżczyzn i 17 kobiet liczących po nad 100 
przeto 1 małżeństwo na 400 dusz ludności |lat wieku. Jedno samobójstwo przypada tam 
Żydowskiej. Ponieważ żydzi z pewnością żenia |na 25/088 wypadków Śmierci. t 
się pilnićj od chrześcjan, więc cyfry powyższe| Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
dowodzą tylko, iż zaledwie !/, małżeństw ży-|17 kwietnia pochmurno, wieczorem deszcz; 
dowskich wykazaną jest w spisach; reszta zaś |termometr od 4.8 doszedł do 9.2 R. Barometr 
jako niezgodna z ustawami, nie bywa poda-jidzie w góre; rano o 6 dnia l8stan jego był 
wana do wiadomości władzy. |327.73, termometru 2.8 R. Wiatr zachodni 
W Wiedniu znikł w tych dniach pewien i zimny ; 
jenerał, należący do wysokićj arystokracji ro- | HOTEL SASKI. Przyjechali: Edmund Za- 
dowćj. Powodem ucieczki są długi; za 200,000 "górski wł. d. z Niegardowa; Henr, Haller włsd. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 
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dola ros.; Kaz. Gamrat ob., Hermann Krauss 
ajent handl. z Wiednia; dr Wiibelm Ginte 
c. k. prof. z Pragi; Jan Kempny buch. z Opawy. 


Wiadomości urzędowe. 


— Przez e. k. krajową dyrekcję skarbu mia- 
nowani zostali w nowym etacie osób przy za- 
rządach salinarnych w Galicji i w Bukowinie: 
zarządcami salinarnymi adjunkei prowizoryczni: 
Henryk Lichtenstein, Maksym. Wolski, Edm. 
Miimler i Michał Kelb; zarządcami kopalń pro- 
wizoryczni górmistrze: Józef Albiński, Stan. 
Strzelecki i koncepista kraj. dyrekcji skarbu 
Ant. Strzelbicki; skarbnikiem salinarnym: pro- 
wizoryczny adjunkt Teodor Zehenter; gór- i 
hutmistrzami prowizoryczni adjunkci: Mateusz 
Krahl, Zygfryd Pfisterer, Lubin Rogawski, Ant. 
Kolassa, Aleks. Machowicz; tudzież prowizo- 
ryczni oficjałowie: Wład. Neusser, Hilary Dnie- 
strzański, Adolf Schwarz, Gustaw Flechner, 
Ignacy Jakesch, Edmund Wittemberski i Józef 
Wajdowicz; zawiadowcami materjałów, prowi- 
zoryczny adjunkt Cyprjan Ciepanowski i pro- 
wizoryczny oficjał Fran. Bedrnik; asystentami 
salinarnymi prowizoryczni oficjałowie: Jan Mi- 
nich, Henryk Zwirner, Michał Fryt; elewowie 


górnictwa: Karol Nigrin i Karol Mialowich; 


fizykiem salinarnym: prowizoryczny fizyk Ed- 
mund Scheuring; lekarzem sanitarnym: profizo- 
ryczny fizyk Teofil Stapa. 

AEE ZOZ ZPS ET TO TODT OT OTSTE 


Gospodarstwo, przenysł i handel. 


Dochody e. k. kolei Karola Ludwika wy- 
nosiły: od d. 1 stycznia do 4 kwietnia 1873 r. 
2,039,358 zła. 27 e., od 5— 11 kwietnia t. r. 
147,151 zła. 22 c.; razem 2,186,509 zła. 49 e. 
Od dnia 1 stycznia do 4, kwietnia 1874 roku: 
3,842,357 zła. 56 c., od 5—11 kwietnia t. r; 
176,031 zła. 31e.; razem 3,518,388 zła. 69 e, 

llość weksli w Galicji.— Rachunki rządo- 
we wykazują, iż w r. 1873 rozeszło się w Ga- 
lieji stemplowanych blankietów wekslowych 
ogółem 78,911 sztuk. Weksli przeznaczonych 
do użytku na drobne kwoty rozeszło się w na- 
szym kraju najwięcćj: np. 5-centowych 50,334 
sztuk, to jest połowę tego, co w całćj reszcie 
Austrji spotrzebowano. 


Ostatnie wiadomości. 


Journal de Lourdes pisze: „Pielgrzymka 
Amerykanów jest już rzeczą zdecydowa- 
ną. Wyjazd nastąpi 1 maja, a cała po- 
dróż trwać będzie przez dwa miesiące. 
Odwiedzą najprzód Notredame do Lour- 
des, a potóm Rzym, zkąd jedni udadzą 
się do Palestyny, inni zaś odprawiwszy 
nabożeństwo w Loretto, powrócą przez 
Paray-le-Monial do Havre'u. Koszta po- 
dróży obliczone są na 1,200 fr. od osoby. 
Przyjęci mogą być tylko tacy, którzy 
wykażą się świadectwami od swego bi- 
skupa. W pielgrzymce tćj, składającćj się 
jednak tylko z mężczyzn, reprezentowane 
będą wszystkie stany. Parowiec, który 
użyty będzie do podróży, jest wspólną 
własnością pielgrzymów.“ 

Passywa, jakie się okazały po uwięzie- 
niu Duvernois wynoszą, podług telegra- 
mów z Paryża, 8 miljonów. Sekretarz ge- 
neralny banku terrytorjalnego został ró- 
wnież uwięziony. : 3 

Z Madrytu donoszą, że na razie panuje 
zupełna zgoda między członkami mini- 
sterstwą. 


Kursa.— Wiedeń 18 kwietnia godz. 2.25.— 


Akcje kredytowe 207.—.—Londyn —, —.— 
Srebro 105.40. — Dukat —.—. — Lombardy 
146.50. — Losy z 1864r. 133.50.— Akeja ` 
franko-austr. 32.—. — Napolecny —.—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 243.—. — Akcje 
kolei lwow. czern.150.50. —Akcje kolei półn. 
wschodnićj 106.—.— Akcje banku związkow. 


12.—.— Oblig. indemn. gal. 47.75. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 91.—.— Akcję anglo- 
banku 129.50.— Akcje kolei rzad. 311.—, — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
158.50.— Tramway 144.—.,— Banku budowy 
71.50. — Akcje kolei wsehodnićj 51.—, — 
Akcje banku anglo węg. 29.50. — Akcje kolei 


zjedn. 101.—.— osy tureckie 43.75. — Losy 
premj. węg. 17.--.— Akcje kolei bogumińskićj 
134.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 206,—.— 


Akcje kolei półn. zachodn. 183 25. — Akcje 
franco-hungaria 49.50. — Ogólny bank austr. 
50.—. 

Usposokienie giełdy: stałe. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Grralichowski. 
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. We wtorek d. 2I kwietnia r. b. 
odbędzie się nadzwyczajne zgroma- 
dzenie Wydziału Wielkiego Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa. 
Mam honor zaprosić przeto sza- 
nownych członków tegoż Wydziału 
aby w pomienionym dniu o godzi- 
nie 6 popołudniu w sali posiedzeń 

Magistratu (I. piętro w ratuszu) zgro- 

madzić się zechcieli. | 
Na porządku dziennym: 

1. Sprawa wprowadzenia nowo mia- 
nowanych dyrektorów w urzędo- 
wanie. : 

2. Wybór przewodniczącego dyre- 

- ktora ($. 47 stat.). 

3. Wybór trzech zastępców dyre- 
ktorów ($. 48 stat.). 

4. Przyznanie wynagrodzenia do- 

. tychczasowym dyrektorom. 

5. Udzielenie instrukcji dla Dyrekcji 
i Komisji kontrolującej ($. 40 
statut. e.). . 4982(1-1) 

. 6. Zmiana warunków pożyczek hy- 
potecznych. 


"Kraków d. 17 kwietnia 1874. 
Dr. Dietl. 


KONKURS. 


W szkole rolniczéėj ©Ozernichow- 
skiej jest do obsadzenia od I-go lip- 
ca r. b. posada nauczyciela chodo- 
wli bydła. Do posady tej przywią- 
zaną jest pensja 400—500 złr., stół, 
mieszkanie i opał. Mający chęć u- 
biegania się o tę posadę, zechcą 

- zgłosić się z dowodami swego uzdol- 
nienia do l-go maja r. b. w biurze 
Towarzystwa gospodarczo-rolnicze- 
go w Krakowie. 


Kuratorja szkoły rolniczej Czer- 
nichowskiej. 4980(1-3) 


„Kraków d. 16 kwietnia 1874. 


FRANCUZ 


mówiacy po polsku i po niemiecku, udziela lekcyj 
jezyka francuzkiego metodą ułatwioną. 


Wiadomość w biurze umieszczeń J. Jędrzejewskiej 
4980(1-1) przy ul. św. Krzyża Nr. 419. 


Podziękowanie. 


Fabryka balsamu Vetoryniego odebraw- 
szy od szanownćj publiczności niezliczona 
ilość listów z podziekowanpiem za skutecz- 
ne działanie balsamu Vetoryniego w rozli- 

cznych słabościach a mianowicie: w kur- E 
czach i katarze żołądka, reumatyzmie, flu- 

ksji, bólu zebów, osłabieniach nerkowych, 
poparzeniu, mierenie a nawet cholerze — 
poczuwa się do obowiązku podziękowania 
szanownćj publiczności za wytrwałe uży- 
wanie tegoż balsamu a nadto prosi o dal- 
sze zaufanie. ` 


KRAJ z niedzieli 19 kwietnia 


LOSY MIASTA KAAKC 


uaF Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. Zm 
Najbliższe ciąsnienie 2 lipca 1874r. 
Najniższa Wygrana złr. 30. 


sprzedają: 


we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie , 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 

$ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 4825 (-52) 

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschäft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


Ces król. uprzyw. galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


WE LWOWIE, 


wydaje 


6: LISTY HIPOTECZNE 4 


. U 
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosi  ..:. fw: (Cze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego. \ 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako też listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 


We Lr ovvie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białej, 
Tarnopolu i Samborze; > 


wy Wiedniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa 
Union Bank; 


UW Lincu: Bank dla Górnćj Austryi i Salzburga ; 


Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
k 
eskontowego i 
W Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
<w” Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; U 
$ 3956(-7) h 


«w Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 
| AF Warszawie: PD. Leon Epstein. 
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